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Nowe ataki odwetowe
na Anglię południową i na Londyn. Łódź podwodna zatopiła cztery parowce pojem. 25000 ton

Naczelna komenda armii niemieckiej donosi: 
Lotnictwo niemieckie kontynuowało swe ataki 
odwetowe na tereny Anglii południowej oraz 
na Londyn. W  ciągu dnia uszkodzono poważ­
nie wskutek celnych trafień bomb zakłady 
przemysłu lotniczego w Filton. W  tej akcji 
wyróżniły się eskadry bojowe floty powietrznej 
I II w sposób godny szczególnej uwagi. Celne 
bomby spadły na urządzenia portowe i doki 
w Plymouth, Portland i Southend, uszkodzając 
je poważnie. Zakotwiczony przed portem w 
Plymouth statek wojenny oraz wojskowe baraki 
koło Dungenes otrzymały celne trafienia. W  wie­
lu innych miastach na terenie Anglii południo­
wej i wschodniej udało się zniszczyć tereny 
fabryczne i domy składowe. W  ciągu nocy 
były ataki kierowane przede wszystkim na Lon­
dyn, gdzie ponownie obrzucono w sposób sku­
teczny bombami ciężkiego kalibru zakłady za­
opatrzenia jak również urządzenia portowe, 
doki i śpichrze po obu stronach Tam izy. Mimo  
niekorzystnej widoczności można było zaobser­
wować liczne eksplozje, które powodowały 
silne pożary. Nieprzyjaciel kontynuował swą 
akcję teroryzowania niemieckiej ludności cy­
wilnej. Bomby nie spowodowały jednak żad­
nych szkód w obiektach wojskowych zarówno 
na terenie Niemiec zachodnich, jak i północno- 
zachodnich, oraz w Berlinie. M im o to jednak 
wśród ludności cywilnej jest znów wiele ofiar 
w zabitych i rannych. Stolica Rzeszy była 
atakowana przez szereg samolotów nieprzyja­
cielskich, jednak bezskutecznie. Dobrze za­
maskowana artyleria przeciwlotnicza celnymi 
strzałami zmusiła Anglików do przerwania akcji. 
W  ciągu dnia wczorajszego straty nieprzyja­
ciela wynosiły 10 samolotów, w tej liczbie 8 
typu Spitfire. Jeden z tych samolotów zestrze­
lono nad wybrzeżem morza Północnego wsku­
tek celnego pocisku artylerii marynarki wojen­
nej. Zaginęło 6 samolotów niemieckich. Mała  
łódź podwodna pod komendą porucznika ma­
rynarki Wohlfahrta zatopiła 4 parowce łącznej 
poj. 25.000 ton, w tej liczbie jeden statek cy­
sternę. W  dniu wczorajszym kontynuowano 
akcję zakładania min przed portami angielskimi.

Wzmożona działalność 
lotnictwa włoskiego

Włoski komunikat wojenny z czwartku: 
Na terenie Afryki północnej nasze lotnictwo 
w czasie ataku nocnego obrzuciło bombami 
port lotniczy Al Dabat. Lotnictwo nieprzyjaciel­
skie ponowiło bombardowanie Tebruk, zostało 
jednak w dalszej akcji powstrzymane wskutek 
szybkiej obrony artylerii przeciwlotniczej i ar­
tylerii marynarki. Z całą pewnością zestrzelono 
jeden samolot, zaś co do trzech dalszych ist­
nieje prawdopodobieństwo zestrzelenia. Nasi 
lotnicy myśliwscy, którzy wystartowali do lotu 
odpornego, celem zaatakowania powracających 
do swych baz samolotów nieprzyjacielskich, 
zestrzelili ponadto trzy samoloty. Kilka domów 
mieszkalnych i szpital połowy zostały uszko­
dzone. Zanotowano przy tym 3 zabitych i 10 o- 
sób rannych, w tym 2 kobiety. Nieprzyjacielskie 
siły morskie raziły ogniem miejscowość Sidi 
Darrani, gdzie jedna osoba została zabita, zaś 
jeden samochód ciężarowy uległ zniszczeniu. 
Jedna z naszych sztafet myśliwskich w toku

lotu wywiadowczego dokonała ataku na Maltę. 
Jeden samolot nie powrócił. Na Morzu Czer­
wonym nasi lotnicy zaatakowali transport kon­
wojowany. Samolot wywiadowczy, dokonujący 
patrolu nad Adenem, został zaatakowany przez 
nieprzyjacielskie samoloty myśliwskie typu Glu- 
cster, przy czym nasz samolot zestrzelił jeden 
z aparatów, który ogarnięty ogniem spadł na 
ziemię, po czym powrócił do swego macierzy­
stego portu. Nieprzyjacielskie pozycje obronne 
w rejonie Otrub na terenie Sudanu obrzucono 
bombami przez inną eskadrę naszego lotnictwa. 
Nasze oddziały szperaczy pobiły nieprzyjaciela 
niedaleko miejscowości Agiar el Zaeue, na pół­
noc od Om Ager, a następnie zmusiły do u- 
cieczki. Nieprzyjacielskie samoloty obrzuciły 
bombami miejscowości Gura i Solelo na tere­
nie Kenii i Adi Galla, gdzie 10-ciu tubylców 
odniosło obrażenia, dalej Metemma, gdzie 1 
osoba zginęła, a 3 z pośród tubylczej ludności 
zostały ranne, wreszcie Magi, gdzie zanoto­
wano straty w postaci 1 osoby zabitej i 3 
rannych. Trafiono 1 samolot nieprzyjacielski. 
Podany w komunikacie wojennym z dnia 23 
września jako trafiony pod Isiolo samolot nie­
przyjacielski został, jak dodatkowo stwierdzo­
no, zestrzelony. Jedna z naszych łodzi torpe­
dowych została na Morzu Jońskim zatopiona 
przez nieprzyjacielską łódź podwodną. Większa 
część załogi została uratowana.

Brytyjscy lotnicy zrzucili bezplanowo bomby 
na Berlin

Ubiegłej nocy brytyjscy lotnicy zaatako­
wali ponownie stolicę Niemiec Berlin i zrzucili 
w kilku miejscach bezplanowo swe bomby na 
dzielnice mieszkaniowe i podmiejskie. Kilka 
domów mieszkalnych i altan zostało zniszczo­
nych, nadto kilka uszkodzonych. Charaktery­
styczne światło na mentalność lotników angiel­
skich rzuca opowiadanie pewnego Nowozeland­
czyka, który miał rozkaz zrzucenia bomb na 
pewien określony cel w Berlinie. Był on od­
dalony tylko o 5 minut lotu od wyznaczonego 
sobie celu, gdy zamarzł mu jeden z motorów. 
Lotnik opowiadał wówczas dalej co następuje: 
„Musiałem wobec tego zrzucić bomby na jakiś 
obiekt podobny ( ! )  do tego, jaki mi był wy­
znaczony". lak więc widać z powyższego, an­
gielscy lotnicy, którzy nie mogą dosięgnąć 
swego właściwego celu, zrzucają bez wyboru 
swoje bomby na najbliższy budynek.

Komunikat rządu francuskiego o bombardowaniu 
Gibraltaru

Jako represję za bombardowanie Dakaru 
przez eskadrę angielską silna eskadra francu­
skiego lotnictwa zbombardowała w dniu 24 
września między godziną 13 a 15 port w G ib ­
raltarze. Na arsenał i mola zrzucono 45 ton 
bomb. W ewnątrz portu został trafiony bombą 
wielki okręt, dostrzeżono znaczną liczbę po­
żarów. Wszystkie samoloty powróciły do swych 
baz, mimo energicznej reakcji brytyjskiej obro­
ny przeciwlotniczej. (Ataki odwetowe na G ib­
raltar były kontynuowane we środę).

Udaremniono wszelkie próby lądowania Anglików
-W edług  komunikatu admiralicji francuskiej 

flotylla brytyjska, atakująca Dakar, składała się 
z 2 krążowników pancernych, większej ilości

krążowników oraz kontrtorpedowców. Francuska 
łódź podwodna „Persee" zatopiła jeden z ata­
kujących krążąwników, a następnie sama po 
bohaterskiej walce poszła na dno. Większa część 
załogi została uratowana. Anglicy podjęli czte­
ry próby lądowania w Rufiscue, a dwie dalsze 
koło Dakaru. Wszystkie te próby zostały od­
parte.

Samoloty francuskie w odwet za Dakar
zbombardowały Gibraltar

Jak donosi agencja Stefani, około 120 sa­
molotów francuskich w szeregu kolejnych na­
lotów zaatakowało twierdzę Gibraltar. Przy­
puściły one gwałtowne bombardowanie bom­
bami najcięższego kalibru. W ewnątrz fortecy 
i na terenie portu powstały liczne pożary, któ­
rym towarzyszyły eksplozje. Arsenał G ibral­
taru został w większej części zniszczony, pod­
czas gdy w magazynie materiałów pędnych 
wybuchł pożar. 120 samolotów francuskich, 
wkrótce po brytyjskim ataku na Dakar, wy­
startowało z Maroka francuskiego, celem do­
konania ataku na angielską twierdzę Gibraltar. 
Brytyjska artyleria przeciwlotnicza była czynna 
od godz. 12,40 w południe do godziny 2,03  
popołudniu. Poza zbombardowaniem portu i 
twierdzy Gibraltaru, około 20 bomb spadło 
na Punisę. W  walce wziął udział również znaj­
dujący się w suchych dokach statek wojenny 
„Richelieu", który dawał ognia ze wszystkich 
swoich 14-calowych dział.

Kabel angielski łączący Gibraltar z Maltą 
przerwany

Przed kilku dniami jeden z włoskich okrę­
tów dokonał przecięcia kabla telegraficznego, 
łączącego Gibraltar z Maltą. Bezpośrednio po 
stwierdzeniu tego uszkodzenia Anglicy zastą­
pili uszkodzone połączenie nowym kablem. 
Włosi zadali sobie trudu i również ten nowy 
kabel przecięli. Prace trwały kilka godzin. 
Dzięki zastosowaniu specjalnych materiałów  
wybuchowych kabel ten uległ zerwaniu, poczym  
jedną część uszkodzonego kabla zakopano na 
dnie morza. Jak donosi dziennik „Gazetta del 
Popolo", dotychczas Anglikom nie udało się 
przywrócić podmorskiej komunikacji kablowej.

Walka pod Dakarem trwa dalej
W edług ostatnich wiadomości, nadesłanych 

do Vichy, Francuzi mieli uzyskać liczne tra­
fienia w okręt liniowy „Barham" i „Resolu­
tion", jak również w krążownik typu „Kent", 
przez co wybitnie zaszkodzili w działalności 
Anglikom tak, że wreszcie ci musieli zaprze­
stać ataku. W e śiodę przedpołudniem okręty 
angielskie otwarły ponownie ogień, na który 
Francuzi energicznie odpowiedzieli. Jeden z an­
gielskich pancerników, który już dnia poprze­
dniego został uszkodzony, został ponownie 
trafiony przez francuską torpedę i był zmu­
szony, kładąc się na boku, w wolnym tempie 
oddalić się z pola walki.
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Dalszy ciąg potężnych ataków odwetowych
Naczelna komenda armii niemieckiej do­

nosi: Lotnictwo przeprowadziło szereg zbroj­
nych lotów wywiadowczych nad Anglią połu­
dniową, zrzucając przy tej sposobności bomby 
na Londyn i inne ważne cele z wojskowego 
punktu widzenia. W rejonie Dover—Fulken- 
tone—Ashford zniszczono obiekty kolejowe. 
W Hastings, Hewinvon i Bringhton uszkodzono 
urządzenia portowe, zaś w Southampton-Woll- 
stone trafiono jedną fabrykę przemysłu lotni­
czego. W ciągu dnia doszło nad południowo- 
wschodnimi terytoriami Anglii do licznych walk 
powietrznych, które zakończyły się pomyślnym 
wynikiem dla niemieckich pilotów myśliwskich. 
W pobliżu południowo-wschodniego wybrzeża 
Irlandii udało się celnymi trafieniami bomb 
zatopić statek handlowy pojemności 3 000 ton, 
zaś na innym statku spowodowano pożar. 
U północnego wyjścia kanału Północnego u- 
szkodzono pociskiem bombowym inny statek 
handlowy, jedna z pośpiesznych łodzi moto­
rowych w akcji przeciw południowemu wy­
brzeżu angielskiemu zatopiła nieprzyjacielski 
statek handlowy pojemności 2 000 ton. Pro­
wadzone z niezwykłą siłą ataki odwetowe 
przeciw Londynowi oraz innym ważnym celom 
wojskowym jak urządzenia portowe w Liver­
p o o l i Cardiff trwały od nastania zmroku aż 
do brzasku. Osiągnięto wiele celnych trafień 
głównie na urządzenia portowe i arterie ko­
munikacyjne. Brytyjskie samoloty usiłowały 
również w ciągu ubiegłej nocy — nadlatując 
ponad terenami Niemiec północno-zachodnich 
zaatakować stolicę Rzeszy. Silny ogień arty­
lerii przeciwlotniczej przeszkodził jednak na- 
napastnikom w celności zrzucania bomb. — 
Wskutek trafienia bombami uległy uszkodzeniu 
gmach szpitala i kilka domów mieszkalnych. 
Pożary, jakie powstały wskutek tego, zostały 
niebawem opanowane przez członków służby 
bezpieczeństwa i służby pomocniczej. W dniu 
wczorajszym nieprzyjaciel utracił 18 samolotów 
w walkach powietrznych, zaś 2 zestrzeliła arty­
leria przeciwlotnicza. Nie powróciły 4 samolo­
ty niemieckie. Major Moledera i major Galland 
uzyskali 40-te zwycięstwo w powietrzu. Ogól­
ny wynik zatopień statków nieprzyjacielskich 
w czasie ostatniej akcji kapitana marynarki 
Prien'a podwyższył się do cyfry 45.150 ton. 
Kapitan mar. Prien zatopił więc ogółem 151.400 
ton nieprzyjacielskiego tonażu handlowego, nie 
wliczając w to zniszczenia brytyjskiego okrętu 
liniowego „Royal Oak“ . Wynik ten jest najwyż­
szy, jakie zostały osiągnięte przez komendan­
tów łodzi podwodnych.

Skuteczna działalność włoskiego lotnictwa
Włoski komunikat wojenny z środy. Głów­

na kwatera armii komunikuje: Lotnictwo nie- 
przyjacieskie bombardowało Tobruk, obrzuca­
jąc bombami domy mieszkalne, szpitale woj­
skowe i cywilne, oraz w jednym z portów 
trafiło parowiec bez ładunku. Ogółem zanoto­
wano 15 zabitych i 70 rannych. |eden samo­
lot nieprzyjacielski został strącony przez naszą 
artylerię przeciwlotniczą marynarki. Jeden sa­
molot nieprzyjacielski dokonał nalotu na miej­
scowość Kufra, obrzucając ją bombami, skut­
kiem czego kilkanaście osób wśród ludności 
cywilnej odniosło zranienia i wynikły niezbyt 
wielkie straty materialne. Nasze formacje po­
wietrzne zaatakowały nieprzyjacielskie lotnisko 
i urządzenia militarne w miejscowości Bura 
na terenie Kenii, ponadto jeden z fortów i od­
dział wojskowy, który rozbił obóz w okolicy

Wajir. Ponadto zaatakowano nieprzyjacielskie 
zgrupowania wojsk w rejonie Cuneina (na pół­
noc od Calabad), obrzucając je bombami. 
Jeden nieprzyjacielski samolot obrzucił bom­
bami miejscowość Diredaua, nie wyrządzając 
jednak szkód, ani nie powodując ofiarw ludziach.

Anglicy próbowali wylądować 
w Dakarze

Pod Dakarem nie chodziło o akcję floty, 
jak to miało miejsce pod Oranem, ale o bitwę, 
przy czym Anglicy ponawiali usiłowania wysa­
dzenia wojsk na ląd. Anglicy wysłali do Da- 
karu sześć transportowców z 7.000 żołnierzy 
z generałem - emigrantem de Gaulle, jako pod­
stawionym dowódcą, przy czym okręty te pły­
nęły pod osłoną angielskich krążowników, tor­
pedowców i okrętów liniowych. Tak więc do 
odziałów. przeznaczonych do lądowania, można 
jeszcze doliczyć kilka tysięcy angielskich ma­
rynarzy. Siłom angielskim przeciwstawiły się: 
francuski krążownik „George Leygues“ , conaj- 
mniej dwa kontrtorpedowce i pewna ilość ło­
dzi podwodnych. Wszystkie te jednoski fran­
cuskie są do chwili obecnej gotowe do walki. 
Anglicy wystosowali ultimatum do wysokiego 
komisarza Dakaru Boissona, którego termin 
upływał we środę o godzinie 6-ej. Boisson od­
powiedział już na to ultimatum, jak następuje: 
„Rząd francuski powierzył mi Dakar i będę 
bronił Dakaru do ostatka". Anglicy dokonali 
około dziesięciu prób wylądowania, którym 
towarzyszyło ostrzeliwanie dział dalekosiężnych 
jednostek angielskich. Francuzi stawili zacięty 
opór. Trzy angielskie bombowce zostały zestrze­
lone, a jeden krążownik zatopiony.

Na nadzwyczajnym posiedzeniu francuskiej 
rady ministrów we wtorek minister sprawiedli­
wości Alibeet przedstawił projekt ustawy, któ­
ra przewiduje utworzenie sądu wojennego. Sąd 
ten ma rozpatrywać sprawy wszystkich Fran­
cuzów, którzy jak generał de Gaulle, biorą u- 
dział w akcjach, kierowanych przeciwko ca­
łości Francji i jej kolonii.

Adm irał Darlan nawołuje 
do w a l k i  przeciw Anglii

Rozkaz dzienny, wydany we wtorek przez 
francuskiego admirała Darlana dowodzi, żewe 
Francji zastosowano już represje wobec Anglii. 
W rozkazie tym admirał oświadczył, że represje 
za atak angielski na Dakar rozpoczęły się we 
wtorek w południe.Francuskie siły lądowe, po­
wietrzne i morskie w Afryce odrzuciły angiel­
skie próby wylądowania i zadały wojskom an­
gielskim i okrętom wojennym poważne straty. 
W rozkazie dziennym czytamy dalej: „Dakar 
nie będzie zagrożony przez żadną potęgę. Żyją 
tam od szeregu generacyj Francuzi, którzy nie 
chcą robić nic innego, jak tylko poświęcić się 
swym pokojowym zawodom. Usiłując zająć dla 
siebie tę pozycję kluczową do południowego 
Atlantyku, Anglicy nie uczynili nic innego, jak 
kontynuowali swoją imperialistyczną politykę. 
Nasze zdecydowane stanowisko położy jednak 
kres tym zbrodniom Anglii. Zamordowanie na­
szych towarzyszy w Mers el Kebir oraz nie­
ludzkie traktowanie zbiegłych marynarzy fran­
cuskich wskazują nam drogę, którą pójdzie 
Francja. Nowa angielska agresja nie ma nic 
innego na celu, jak wygłodzić nasze rodziny, 
zrujnować nasz nieszczęśliwy kraj i podzielić 
nasze imperium".

Ogłaszajcie się w  „ N O W Y M  CZASIE"
Nakład: 5000 egzemplarzy

Druga eksplozja
w amerykańskiej fabryce amunicji

W niecałe dwa tygodnie po katastrofie 
wybuchu w Kenvil, w której 50 robotników 
straciło życie, wydarzyła się w pobliskiej fa­
bryce amunicji wojskowej w Picatinny, stan 
New Jersey, nowa eksplozja, przy czym dwie 
osoby cywilne zostały zabite a 11 rannych. 
Robotnicy byli zatrudnieni opróżnianiem bomb 
pochodzących z czasów wojny światowej, które 
miały być naładowane nowym materiałem wy­
buchowym.

Z GENERALNEJ GUBERNI

Powrót ]. Eksc. ks. Biskupa D r Teo­
dora Kubiny. Biskup Ordynariusz diecezji 
częstochowskiej J. Eksc. Ks. Dr Teodor Kubina 
powrócił z wizytacji pasterskiej, której dokonał 
w dniach od 15 do 21 września w miejsco­
wościach: Krzepice, Zajączki, Starokrzepice, 
Przystajń, Danków, Wilkowiecko, Opatów i 
Złochowice. W miejscowościach tych podczas 
wizytacji były odprawiane uroczyste nabożeń­
stwa przy udziale okolicznego duchowieństwa 
i wielkich rzesz wiernych. Podczas swej o- 
statniej wizytacji J. Eks. Biskup Dr Kubina 
udzielił św. Sakramentu bierzmowania dzieciom 
i dorosłym w liczbie około 6.000 osób.

Gospodarka zapasów w wielkim stylu
Wydział Wyżywienia i Rolnictwa prowadzi 

w obecnej chwili zakrojone na szeroką skalę 
prace nad planową gospodarką zmagazynowa­
nia na nadchodzącą zimę tych wszystkich ar­
tykułów żywnościowych, jakie znajdują się na 
rynku w wielkiej obfitości. 1 tak we wszyst­
kich powiatach obwodu krakowskiego zmaga­
zynowano samych jaj 117 milionów sztuk. 
Wykorzystano wszystkie możliwości zmagazy­
nowania w całym obwodzie, zbudowano licz­
ne nowe baseny celem zmagazynowania jaj 
w wapnie, a nawet użyto beczek z piwa i wi­
na, celem jak najpełniejszego wykorzystania 
obfitości jaj w tym roku. Również w warszaw­
skich chłodniach obwód krakowski zmagazy­
nował 11 milionów sztuk jaj. Restauracje i ka­
syna otrzymały polecenie, aby ze swej strony 
również magazynowały jaja, a ilość przecho­
wywanych przez nie sztuk tego artykułu wy­
nosi 5 milionów. Niezależnie na potrzeby do­
mowe ludności w obwodzie krakowskim wydaje 
się tygodniowo 7 milionów jaj, przy czym zaleca 
się ludności również ze swej strony czynienia 
zapasów na zimę.

Obok jaj zarejestrowano również wielkie 
ilości miodu- Mimo, że w tym roku odnośnie 
do miodu zaznaczył się spadek zbiorów, w ob­
wodzie krakowskim dostarczono przeszło 4 ty­
siące kg tego artykułu. Celem zabezpieczenia 
rojów przed głodem w okresie zimy, przydzie­
lono bartnikom preparowany cukier. Od ty­
godnia w wielkich ilościach magazynuje się 
sezonowy drób. Dla tego celu urządzono w 
pobliżu Krakowa dwie wielkie tuczarnie, które 
są w stanie przy maksymalnym ruchu pomie­
ścić 60—70.000 sztuk. Akcja ta odbiła się 
niezwykle korzystnie na rynku drobiu. Ceny 
drobiu wszelkiego rodzaju spadły tu bardzo 
znacznie. Podaż drobiu ze strony rolników 
jest tak znaczna, że zamierzone jest wysłanie 
500.000 gęsi z Generalnego Gubernatorstwa 
do Niemiec. Od pewnego czasu nadchodzą do 
obwodu krakowskiego większe transporty śląs­
kiego bydła rasy czerwonej, przeznaczonego 
dla poprawy hodowli bydła czerwonego w ob­
wodach lubelskim i krakowskim. Są to starsze 
i młodsze buhaje, wśród nich śląskie buhaje 
premiowane.
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Czas letni kończy się o godzinie 3 rano w dniu 
6 października br.

Czas letni, wprowadzony zarządzeniem 
z dnia 22 stycznia 1940 r. przez cofnięcie ze­
garów publicznych o jedną godzinę, kończy 
się ściśle według brzmienia zarządzenia w dniu 
6 października 1940 r. o godz. 3 rano z prze­
stawieniem wskazówek o jedną godzinę wstecz 
t. j. z 3-ej na 2-gą. Tym samym z dniem 
6 października obowiązuje czas normalny, 
środkowo-europejski.

Now e szkoły . W Klemencicach (gmina 
Wodzisław) zakończono budowę trzyklasowej 
szkoły powszechnej. W  Krzcięcicach (gmina 
Sędziszów) na wykończeniu jest również bu­
dynek szkoły powszechnej.

Ruch budowlany. Mimo trudności róż­
nych z dostawą kamienia, ruch budowlany 
na terenie powiatu jędrzejowskiego i w samym 
Jędrzejowie w obecnym sezonie był dość oży­
wiony. Na odcinku od Jędrzejowa do M ało­
goszczą wykonano 2 kim. drogi bitej; dalsza 
budowa w toku. Na drodze powiatowej pro­
wadzi się roboty ziemne jako podbudówkę 
pod nawierzchnię kamienną. Na drodze od 
Brzegów do Sobkowa wykonano dotychczas 
nawierzchnię na przestrzeni półtora kim ; dal­
sze roboty brukowe trwają. Na terenie gminy 
Imielno ułożono 400 metrów szosy. Poza tym 
wybudowano trzy większe mosty drewniane 
i kilka mniejszych drewnianych, oraz wyrepe- 
rowano wiele dróg gminnych na terenie powiatu.

W  samym Jędrzejowie ożywiony był ruch 
budowlany w fabrykach; i tak w fabryce „Stan- 
dard-Gips" wybudowano garaże; w „Metalpo- 
lu“ halę maszyn, biur© i sk ład ; w „Stali" — 
garaże itd. W śród prywatnej własności na 
terenie miasta ograniczono się do wykończenia 
rozpoczętych i niewykonanych domów miesz­
kalnych i innych zabudowań gospodarczych.

W Oksie jest w toku budowa większego 
młyna.

Nowy w ystęp Barana i Piątka. Głośni 
i niebezpieczni bandyci Baran i Piątek doko­
nali nowego napadu rabunkowego w nocy na 
mieszkanie młynarza Bronisława Kościńskiego 
w Swaryszowie (gm. Mstyczów). Po rabunku 
u Kościńskiego, bandyci udali się bezpośrednio 
do sąsiedniej wsi Czekaj, gdzie zbudzili W ik­
tora Grabka po to tylko, aby mu zakomuni­
kować, że są poszukiwanymi bandytami i że 
okradli Kościńskiego. U Grabka bandyci nic 
nie zrabowali. Za ujęcie lub pomoc w ujęciu 
Barana i Piątka, jak już donosiliśmy, wyzna­
czona jest nagroda w wysokości 1000 złotych.

U jęcie  napastników . Na drodze pod 
Chęcinami trzech napastników zatrzymało ja­
dącego furmanką Zelika Kirszencwajga z Sob­
kowa. Napastnicy, którzy byli pijani, pobił 
Kirszencwajga i zrabowali mu 20 zł gotówką 
Zostali oni ujęci przez policję. Są to miesz 
kańcy Sobkowa: Stanisław Fijałkowski, W ła
dysław Wójcikiewicz i Edward Długosz.

• >• .

Bogata zagroda w płom ieniach. Z po­
wodów na razie nie ustalonych wybuchł pożar 
w zagrodzie Romana Raczmańskiego w Łanach 
(gm. W odzisław). Pastwą ognia padły wszyst­
kie zabudowania gospodarcze wraz z domem 
mieszkalnym, zbiory z 25 morgów, oraz na­
rzędzia rolnicze i sprzęty domowe. Ogólne 
Straty wynoszą około 30 tys. zł. — W  Pile 
(gm. Sędziszów) spłonął dom Tekli Stambur- 
skiej, przyczyna pożaru nie ustalona.

Skazani. Wyrokiem prawomocnym Sądu Spe­
cjalnego w Kielcach zostali skazani:

St Morawski z Gabrielowa za kradzież drzewa 
na 1 rok i 6 miesięcy więzienia; Marianna Zabiegło 
i  Turnu Górnego za paskarstwo na 2 miesiące więzie­
nia; Marianna Nowak z Turnu Górnego za paskarstwo 
na 2 miesiące więzienia; W ładysław  Morawski z Ga­
brielowa za wymuszenie urzędnika na 2 lata więienis.

Wyrokiem prawomocnym Sądu S p e c j a l n e g o

w Kielcach zostali zasądzeni za kradzież drzewa: Jan 
Wolski z Sałków na 50 zł grzywny względnie 10 dni 
więzienia; Stanisław Górecki z Sałków na 50 zł grzyw­
ny względnie 10 dni więzienia; S tanisław z Cieśle- 
Leśnica na 100 zł grzywny wględnie 20 dni więzienia 
Stanisław Piotrowski z Zarzyc na 100 zł grzywny 
względnie 20 dni więzienia; Piotr Szymkiewicz z Skór- 
ków na 60 zł grzywny względnie 10 dni więzienia; 
Jan Sosnowski z Zarzyc na 6 miesięcy więzienia; 
Jan Parzniewski z Leśnicy na 2 miesiące więzie­
nia; Jan Biały z Świdna na 1 miesiąc więzienia; Ka­
rol Szymkiewicz z Skórków na 1 miesiąc więzienia; 
Wincenty Uranek z Leśnicy na 1 miesiąc więzienia; 
Julian Stefańczyk z Skórków na 1 miesiąc więzienia; 
Jan Szczepanowski z Ludwinów na 2 dni więzienia; 
Józef Terpica z Cieśle-Leśnicy na 5 dni więzienia 
oraz 30 zł grzywny.

Kino „Bajka“. Dla ludności aryjskiej 
wyświetla się film muzyczny p. t.: „Ave Maria" 
(występuje w nim Beniamino Gigli), dla 
Niemców zaś również (w piątek i w sobotę
0 19-tej film muzyczny „Nieśmiertelny walc". 
Poza tym przegląd tygodniowy „Tobisa", oraz 
przegląd z Generalnego Gubernatorstwa. Ję- 
drzejowian szczególnie będzie interesowało, że 
wyświetla się pracę „fitmy jędrzejowskiej": 
„Schallingtr & Co — Wiedeń — filia Kraków, 
biuro budowlane Jędrzejów".

W O L B R O M

N ow e inw estycje. Zarząd miejski w 
Wolbromiu przystąpił do skanalizowania miasta. 
Obecnie roboty kanalizacyjne prowadzone są 
przy ul. Żwirki i Wigury, które w iym jeszcze 
sezonie zostaną ukończone.

W ynalazek na czasie . W  Wolbromiu 
uruchomiono wytwórnię pokojowych lamp kar­
bidowych pomysłu inż. Świętochowskiego, u- 
chodźcy z Gdyni. Konstrukcja tych lamp jest 
tego rodzaju, że palą się równo, dając przy­
jemne białe światło bez żadnego zapachu. 
Zalety te udało się uzyskać dzięki całkowitemu 
zautomatyzowaniu lamp. W obec drożyzny
1 trudności w zakupach dostatecznej ilości 
hafty, wynalazek inż. Świętochowskiego jest 
bardzo pożytecznym. Przedsiębiorstwu życzy­
my pomyślnego rozwoju.

O L K U S Z
Śm iertelny wypadek. Podczas wsiada­

nia do pociągu osobowego w Bukownie pod 
Olkuszem dostała się pod koła wagonu Fe­
liksa Czarnal z Żurady koło Olkusza, która 
doznała obcięcia nóg. Czarulowa zmarła po 
przywiezieniu do szpitala olkuskiego, nie od­
zyskawszy przytomności.

K I E L C E
Rabunek na sz o s ie . W czasie powrotu 

do domu zatrzymany został na drodze pod 
Kociołkami przez kilku napastników, uzbrojo­
nych w broń palną Wacław Świątek z Kop­
cie (gm. Samsonów) i obrabowany z roweru, 
10 zł gotówki i żywności.

O P A T Ó W

Rabunek. Czterech bandytów uzbrojo 
nych w broń palną, dokonało napadu na miesz­
kanie józefa Pasternackiego w Pokrzywianie 
(gm. Grzegorzowice). Bandyci zrabowali Pa- 
sternackiemu gotówkę i różnych towarów ogól­
nej wartości 8 tys. zł.

KORSKI E

Okradzenie. Trzech nieznanych oso­
bników uzbrojonych w broń palną wtargnęło 
do mieszkania kierownika kopalni p. Karola 
Ratiana w Antoniowie, któremu skradli 3 u- 
brania i 3 płaszcze.

M I E C H Ó W

Zabójstwo w R acław icach. W  okolicz­
nościach bliżej nie ustalonych, został śmiertel­
nie raniony przez jednego z policjantów z po­
sterunku Racławice Józef Jaros z Racławic. Po 
przewiezieniu do szpitala laros zmarł.

Gazeta urzędowa pow. jędrzejows kiego.
Rozporządzenie

o dostarczaniu egzemplarzy obowiązkowych 
do bibliotek państwowych Krakau i Warsehau

Z dnia 24 września 1940 r.
Na podstawie § 5 ust. 1 Dekretu Ftlhrera i Kanc­

lerza Rzeszy Niemieckiej z dnia 12 październik 1939 r. 
(Dz. U. Rzeszy Niem. I. str. 2077) rozporządzam:

§ 1
(1) Z każdego druku, odbitego na obszarze Ge­

neralnego Gubernatorstwa, winien nakładca lub, jeśli 
taki istnieje, drukarz dostarczyć bezpłatnie po jednym 
egzemplarzu jako ustawowy egzemplarz obowiązkowy 
do państwowej biblioteki Krakau i do państwowej 
biblioteki Warschau.

(2) Jeśli druk odbity zostanie w nakładzie wyż­
szym niż 1000 egzemplarzy, to obowiązek dostarcza­
nia stosuje się do każdego nadpoczętego tysiąca.

(3) Wyjęte spod obowiązku dostarczania są pa­
piery handlowe, formularze i druki akcydensyjne.

§ 2
Obowiązek dostarczania według § 1 ust. 1 1 2 

ciąży również wtedy, gdy druk ukazuje się w nowym 
nakładzie.

§ 3
Jeśli druk ukazuje się w różnych wykonaniach, 

wówczas dostarczyć należy każdorazowo egzemplarze 
obowiązkowo w najlepszym wykonaniu, o ile zarząd 
biblioteki nie zażąda wyraźnie egzemplarza nie opra­
wionego. Przy drukach, ukazujących się w formie 
luźnych kartek (Leseblattform), należy dostarczyć przy­
należnej teki zbiorowej.

§ 4
Egzemplarze obowiązkowe po ukazaniu się dru­

ku należy przesłać bezpośrednio wymienionym pań­
stwowym bibliotekom, najpóźniej w terminie czterech 
tygodni. Koszty przesyłki winien ponosić obowiązany 
do dostarczania.

§ 5
Jeśli egzemplarzy obowiązkowych nie dostarczo­

no w przepisanym terminie, mogą zarządy bibliotek 
dostarczenie wymusić przy pomocy środków policyj­
nych. Kroki wymuszające należy najwcześniej po u- 
pływie czterech tygodni od ustalonego w § 4 dnia 
terminu wdrożyć.

§ 6
Niniejsze rozporządzenie wchodzi w życie z dniem 

ogłoszenia. Dotyczy ono również tych druków, które 
ukazały się w czasie od dnia 1 września 1989 r. do 
chwili wejścia w życie niniejszego rozporządzenia; ter­
min dostarczania egzemplarzy obowiązkowych powyż­
szych druków upływa z dniem 31 października 1940 r

Krakau (Kraków), dnia 1 września 1940 r.
Generalny Gubernator 

F R A N K
Ogłoszono. Jędrzejów, dnia 25 września 1940 r.

Starosta Powiatowy 
w z. V I E T E N

P o wi a t o wa  
S p ó łd z i e ln i a  Roln iczo-H and low a

„Wspólna Praca" 
w Jędrzejowie

Poleca po cenach najniższych: 

MASZYNY i N A R Z Ę D Z I A  ROLNI CZE:
Sieczkarnie 
W i a l n i e  
Młocarnie 
Kieraty
P r z y s t a w k i

Brony sprężynowe 
Pługi jedno

i dwuskibowe 
Bębny do
zaprawiania nasion

M A T E R I A  Ł Y  B U D O W L A N E :
Cement w nieogra­
niczonych ilościach
N A W O Z Y  S Z T  U C Z N E

Cegłę szamotową 
Szkło okienne

Siarczan amonu 21*1.
Sól potasową 40°l»
Saletrę wapniową 15,5T

SKLEP DETHIICZHV „UISPOLHfl PRflCfl1 
przy ul. 11 Listopada 17

ma na składzie:
Żelazo obręczowe, siatkę drucianą, środk 

do zwalczania szkodników ro/illnnych, 
środki do zaprawiania nasion itd.
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Francuskie straty pod Dakar
Straty francuskie podczas  walk kolo Da­

kar wynoszą 70 marynarzy i 250 mieszkańców 
miasta Dakar.  Również radiostacja nadawcza 
w tym mieście została wskutek ostrzeliwania 
zniszczona, tak że chwilowo przerwana jest 
komunikacja z Vichy.

Komunikat eksgenerała de Gaulle
Na temat napadu brytyjskich okrętów wo­

jennych na Dakar, znajdujących się pod ko­
mendą, stojącego na żołdzie angielskim fran­
cuskiego eksgenerała de Gaulle, ogłosiło radio 
londyńskie we wtorek popołudniu komunikat 
de Gaulle’a, stwierdzający m.in., że próba wy­
lądowania została ponownie udaremniona przez 
baterie nadbrzeżne.  Nieco później Reuter — 
prawdopodobnie,  aby zatrzeć wrażenie dotych­
czasowych niepowodzeń zamachu na posia­
dłości kolonialne dawnego sprzymierzeńca — 
ogłosił, że „Informacje, pochodzące z Vichy o 
rzekomej próbie brytyjskiej wysadzenia na ląd 
wojsk koło Dakaru lub w okolicy tego portu, 
są nieprawdziwe".

Przebieg napadu na Dakar
Jak donoszą z Vichy, Anglicy przed przy­

stąpieniem do ostrzeliwania Dakaiu wypuścili 
najpierw samoloty katapultowe, które wylądo­
wały w porcie lotniczym w Dakar, celem skło­
nienia znajdujących się tam francuskich wojsk 
lotniczych do przyłączenia się do generała 
de Gaulle. Załogi angielskich samolotów zo­
stały jednak aresztowane. Następnie zgroma­
dzone przed Dakarem jednostki angielskiej 
floty wojennej wysłały dwie łodzie motorowe, 
na których pokładzie znajdował się szereg ofi­
cerów. Oficerowie ci wręczyli francuskiemu 
komisarzowi rządowemu ultimatum generała 
de Gaulle oraz rządu angielskiego. Po odrzu­
ceniu tego ultimatum Anglicy otwarli niezwło­
cznie ogień na miasto. W to k u  walki, jaka się 
w następstwie tego wywiązała, krążownik an ­
gielski został — według nadeszłych tu wiado­
mości — zatopiony przez francuską łódź pod­
wodną „Persee“, która z kolei została strza­
łami Anglików posłana na dno morza. Łódź 
podwodna „Persee" zbudowana w latach 
1930/31, miała wyporności 2.060 ton i liczyła 
63 ludzi załogi.

Deklaracja francuskiego rządu
Francuskie ministerstwo spraw zagranicz­

nych komunikuje:  Twierdzenie radia angiel­
skiego jakoby atak floty angielskiej na Dakar 
miał na celu zapobieżenie zdobycia francuskiej 
Afryki wschodniej przez Niemcy pozbawiony 
jest jakichkolwiek podstaw. Rząd francuski o- 
świadcza w sposób jaknajbardziej kategoryczny, 
że we francuskiej Afryce zachodniej nie znaj­
dują się najmniejsze nawet niemieckie siły 
wojskowe lub czynniki cywilne.

D epesza  marszałka Petaina
do nacze ln ego  dow ódcy wojsk franc.

< w Dakarze
„Francja śledzi z głębokim wzruszeniem 

i z pełnym zaufaniem pański opór przeciwko 
zdradzie i zamachowi brytyjskiemu. Pod pań­
skim dowództwem Dakar daje przykład odwagi 
i wierności. Cała  ojczyzna jest dumna z pań- 
skiefj postawy i zdecydowania sił zbrojnych, 
stojących pod pańskimi rozkazami. Składam 
Panu z .tęgo powodu gratulacje i wyrażam P a ­
nu jnoje pełne zaufanie, podp. Marsz.  Petain".

UNIEWAŻNIA się karty chlebowe nr 3724—
< 3727 wydane przez Radę Starszych dnia

3. IX. 1940 na nazwisko Mermelsztajn.

Krótkie wiadomości
Minister spraw zagranicznych Niemiec von 

Ribbentrop odbył we wtorek wieczór dłuższą 
konferencję z ministrem spraw wewnętrznych 
Hiszpanii Serrano Sunor.

27 największych angielskich towarzystw 
ubezpieczeniowych przeniosło swe siedziby 
z Londynu do Nowego Jorku.

Król Jerzy angielski zapowiedział w jednej 
ze swych ostatnich mów radiowych, wydanie 
nowego odznaczenia dla osób cywilnych, mia­
nowicie „Krzyż Jerzego".

Brytyjska admiralicja podała do wiadomo­
ści fakt utraty łodzi podwodnej „Thames" .  
Zaginęła ona już od tak dawna, że należy ją 
uważać za straconą. Spuszczona na wodę w 
r. 1922 łódź podwodna „Thames"  należała, 
przy wyporności 1.805 ton, do największych 
w brytyjskiej marynarce wojennej. Mając szyb­
kość 22,5 węzłów należała ona do najszyb­
szych. Załoga składała się z 60 ludzi.

Dzienniki madryckie w związku z zakoń­
czeniem niemiecko-rzymskich rozmów w stolicy 
Włoch i wizytą hiszpańskiego ministra spraw 
wewnętrznych w Berlinie piszą, że ubiegły ty­
dzień posiadał decydujące znaczenia dla wbu­
dowania Hiszpanii do systemu politycznego 
nowej Europy. Tydzień obecny będzie s tano­
wił  uzupełnienie tego dzieła.

Włoski minister kolonij Teruzzi oświad­
czył w radio włoskim, że jego rozmowy w Niem­
czech były poświęcone w zupełności totali- 
stycznemu postawieniu reorganizacji Afryki, 
która stanowi filar krańcowy dla dzieła nowego 
uporządkowania  Europy.

W cieśninie morskiej Gibraltaru zaobser­
wowano we wtorek popołudniu eskadrę angiel­
ską, składającą się z jednego krążownika,  
czterech kontrtorpedowców i dwu łodzi pod­
wodnych, która z kursem na Atlantyk skiero­
wała się ku południowi. Przypuszcza się, że 
wymienione jednostki floty angielskiej mają być 
użyte przeciwko koloniom francuskim.

Gibraltar nawiedziła w ub. wtorek falanga 
obcych samolotów, które od godz. 11.30 raz 
po raz obrzucały tę miejscowość wielką ilością 
bomb.

Norweski statek motorowy „Norne" po­
jemności 3971 ton, odbywający podróż na u- 
sługach Anglii został, według doniesienia z Ber­
gen zatopiony. 8 ludzi załogi zaginęło.

C U K I E R N I A
H E R B A C I A R N I A
Ł. Przybylskiej, ul. Kościelna 1

po leca  w wielkim wyborze
cukierki, chałwy, biszkopty, 
keksy, wafle, wyroby czeko­
ladowe, c i a s t k a  pierwszo­
rzędnej jakości, po cenach 
z n a c z n i e  z n i ż o n y c h

H E R B A C I A R N I A
czynna jest przez cały dzień: 
aromatyczna herbata, wybor­
na kawa ( m o k k a ) ,  o r a z  
smaczne i świeże z a k ą s k i

Podaję uprzejmie do wiadomości, 
iż otworzyłem  

p r a c o w n i ę  k r a w i e c k ą  
damsko - męską

Wykonuję wszelkie w zakres wchodzące 
prace — p o  c e n a c h  p r z y s t ę p n y c h

JAN STOIŃSKI
Jędrzejów , 11 Listopada 19

N a j t a ń s z a  s p r z e d a ż
zegarków, biżuterii, organków, 
s k r z y p i e c ,  mandolin, gitar, 
harmonii, a p a r a t ó w  fotograf, 
błon, lampek, baterii, brzytew, 
ż y l e t e k  i r ó ż n y c h  i fnnych  

przedmiotów

^ 7 U m f 7 a k  Jędrzejów, 11 Listopada 5
J & y  l l lvL G H  obok Magistratu

P O W I A T O W O  S P Ó Ł D Z I E L N I A  
R O L N I C Z O  -  H A N D L O W A

„W SPÓ LN A PRACA"
w  J ę d r z e j o w i e

otrzymała i ma na składzie

S i e w n i k i
różnych r o z m i a r ó w

Sprzedaż
po cenach

najniższych

Podręczniki szkolne
K l a s a  I

Falsk i —  E lem en ta rz ,  m iasto  
Rusiecki, Zarzecki —  A rytm etyka, kl. I 

K l a s a  II 
Rusiecki, Zarzecki —  A rytm etyka, kl. II 
Kubicka —  Ć w iczen ia  ortograficzne, kl. II 

K l a s a  III 
Rusiecki, Zarzecki —  A rytm etyka, kl. III 
W u ttk o w a , Z a leska  —  P o zn a j  sw oje  m iasto  

» „ .  sw o ją  w ieś
Kubicka — Ć w iczenia  ortograficzne, kl. III 

K l a s a  IV 
Szober,  Bogucka, N iew iad o m sk a  —

Nauka p isow ni,  kl. IV 
G ayów na, Ł y sak iew iczów na  -  P rzy roda  i geografia  

K l a s a  V 
Szober,  Bogucka, N iew iad o m sk a  —

N auka  p isow ni,  kl. V 
Klem ensiew icz  —  Język polski,  kl. V 
Radliński, W uttke  —  Geografia , kl. V 
G a y ó w n a -P o d rę c z n ik  do  nauki o przyr. żywej, kl. V 
D m ochow ski,  Ziemecki —

N au k a  o przyrodzie  n ieożyw ionej 
Kl a s a  VI 

S zober  — G ram atyka  
Szober, Bogucka, N iew iad o m sk a  —

N auka  pisow ni, kl. VI 
Radlińsk i —  G eograf ia ,  ki. VI 
D m ochow ski,  Z iem ecki —

N au k a  o przyrodz ie  n ieożyw ionej 

K l a s a  VII 
S zo b e r  —  G ram atyka  po lska , kl. VII 
Mul, R adom sk i,  T o łp a  —  N auka  o człowieku 
D m ochow sk i,  Z iem ecki —  P rzy ro d a  n ieożyw iona

Wymienione podręczniki dostarczamy 

w ciągu 8 —14 dni od daty zamówienia

„ N O W Y  C Z A S -
K SIĘGARNIA—DRUKARNIA  

Jędrzejów, Rynek 1, narożnik Pińczowskiej


